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T Y G O D N IE
W ychodzi we W torki i 

Piątki. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem: do 
W ydawcy Tygodnika w 
Pelersburgu, do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
tamla, lu b  do xięgarni Gra­
fie; w Warszawie, w dru­
kam i Zawadzkiego i Węc- 
kiego i w Biurze inforina- 
cyjnem; w Wilnie, w xię- 
garni Zawadzkiego; nadto we 
wszystkich Pocztowych w 
kraju urzędach.

PETBBtSBITRSSI.
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

K R Ó LESTW A  POLSKIEGO.

P I  VJ
U T E R  - 7

<3 1

19 S i e r p n i a .

Cena Roczna.: w  Rossy i 
s pocztą, a  w stolicy, z no­
szeniem do mieszkań, 50 r .  
ass. P ó łro czn a , 25 r. asa. 
B ez ' poczty, d la  odbiera­
jąc y ch  w  xięgarni Grafie: 
R oczna , 45  r. ass. P ółrocz­
na, 25 r. ass. Dla Królestwa 
Polskiego: Roczna , 55 r. ass. 
P ó łro czn a , 28 r. ass.

W rz e  s n ia .

łc.boinośct
Petersburg | |  Sierpnia.

4  b. m. N. C e s a r z  Jmć s Kretiih wyjechał do M unich 
dokąd na tenże dzień przybył i K ró l Jm ć dla przyjęcia 
C e s a r z a . Nazajutrz, J. C.  M o ść , w towarzystwie Króla 
oglądał ciekawości stolicy, galeryą obrazów, galeryą rzeźb 
starożytnych i spółczesnych i budujący się pałac K rólew ­
ski. Wieczorem N. P a n  był w teatrze.

6  Sierpnia, w dzień Przem ienienia Pańskiego i urodzin 
J. C. W. W. X i ę ż n i c z k i  M a r y i  N. P a n  był na mszy św. 
w Cerkwi Greckiej, a potem na paradzie wojsk składają­
cych załogę miasta Munich, po której odjechał na powrot 
do K reuth, gdzie stanął szczęśliwie tegoż dnia o 6  godz. 
popołudniu.

Ems^ 2  Sierpnia. Od dnia 22  Lipca, J. C. W . W . X. 
N a s t ę p c a  C e s a r z e w i c z  rospoczął kuracyą wód mine­
ralnych. Pogoda jest najprzyjaźniejsza. C e s a r z e w i c z  czu­
je się bardzo dobrze i codzień, prócz zwykłych rannych i 
wieczornych przechadzek, przejeżdża się po okolicach w 
powozie lub konno.

Na zajutrz po przybyciu C e s a r z e w i c z a  do Ems, 
wszyscy rossyjscy poddani tam  obecni, mieli szczęście przed­
stawiać się J. C. W y s o k o ś c i .

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani kawalerami 
orderów : Św. A n d r z e j a :  11 Lipca, szef sztabu głównego 
Króla Jmci Szwecyi i Norwegii jenerał jazdy hrabia Brake 
i 16 t. m. Królewsko-Duński poseł nadzwyczajny minister 
pełnomocny hrabia Blom —  Sw. A l e x a n d r a  N e w s k i e g o :  
17 Lipca, Jenerał kwaterm istrz czynnej armii, Jenerał po­

rucznik Berg 2  i 19 tegoż m. Naczelnik inżenierów czyn­
nej armii Dehn— S w. W ł o d z i m i e r z a  1 k ł a s s y :  17 Lip­
ca, Naczelnik Głównego sztabu czynnej arm ii, Jenerał-ad- 
jutant, Jen. porucznik, xiążę Gorczahow 3.

■— Przez Ukaz C e s a r s k i  do K antoru D w oru  z d .  1 5  

Lipca, Członek Heroldyi Królestwa Polskiego Radzca Stanu 
E. Niemojetoshi przywrócony zostaje do stopnia szambelana 
D w oru.

—  P rzez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderów  z  d. 1 2  

Lipca, mianowani kawalerami o rderu  Św. Stanisława 4  klas- 
sy, w liczbie innych, Radzcy D w oru: Professor Zwyczajny 
U niwersytetu Charkowskiego Sza/iin, Starszy Nauczyciel 
gym nazyum  Mińskiego Legatowicz, Nauczyciel W ileńskiego 
gub. gymnazijum Zakrzewski i Assesor Kollegialny m łod­
szy Cenzor K om itetu C enzury Zagranicznej Dukszta-Duk- 
szjński.

—  W  nagrodę odznaczonej gorliwością służby m iano­
wani R z e c z y w i s t e m i  R a d z c a m i  S t a n u :  Zostający przy 
Namiestniku Królestwa Polskiego, urzędnik Ministerstwa 
Spraw  Zagrań., szambellan xiążę Kozłowski, D yrek tor Kan- 
cellaryi Głównodowodzącego czynną armiją, Radzca Stanu 
Janowicz i Sprawujący obow. Polnego Jenerał-audytora tej­
że armii, 5  klassy Grigorjew; —  R a d z c ą  S t a n u :  zostają­
cy przy in tendenturze czynnej armii Radzca W ojenny Lo­
ginów —  R a d z c ą  K o l l e g i a l n y m : Dozorca lazaretu W ar­
szawskiego 7 klassy IVanin.

—  Za wysługę lat podniesieni zostają do rangi R a d z c y  
K o l l e g i a l n e g o ,  Radzcy Dworu: Starszy Radzca W iteb­
skiej Izby Skarbowej Czeslawski, Cenzor W ileńskiego Ko­
mitetu Cenzury de Neve i urzędnicy 7 klassy: Starszy Kon­
tro ler obwodu Białostockiego Lachowicz i Grodzieński gu- 
bernialny K ontroler Wasiljew.

—  W  M arcu b. r. P . Minister Oświecenia rozesłał do 
K uratorów  Szkolnych okręgów prawidła o pobieraniu op-
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zło tem ............................ 13,294 r. 17 k.
srebrem . .   603,082 —  86J —
assygnacyam i  16,963,673 — 7 3 i —

łaty od uczniów wgsmnazyach i szlacheckich powiatowych 
szkołach. Prawidła te zostały potwierdzone na próbę do 
lat czterech licząc od 1 Lipca b. r. — Uczniowie gymna. 
ziów i szkół w Białoruskim okręgu, gymnaziów w 
ziemi Wojska Dońskiego, w obwodzie Kaukazskim, tudzież 
w Tyflisie i w gubernijach Syberyjskich uwolnieni zostają 
do czasu od ustanawiającej się opłaty. W okręgu Dorpa- 
ckim opłata pobierać się ma po daw nem u.— Podług no­
wowydanych prawideł gymnazia rozdzielone są na dwa 
rzędy. Do pierwszego należą gymnazia: Wołogodzkie, Now- 
gorodzkie, Pskowskie, Twerskie, Jarosławskie, Kóstromskie, 
Smoleńskie, Kaługskie, Włodzimierskie, Tulskie, Orłowskie, 
Kurskie i drugie Kijowskie. W nich pobiera się od ucz­
niów na rok po 15 r. ass. Do drugiego rzędu hależągym- 
nazya: Archangelskie, Ołoneckie, Permskie, Wiatskie, Oren- 
burskie, dwa Kazańskie, Symbirshie, Niiegorodzkie, Pen- 
zeńskie, Tambowskie, Riazanskie, Saratowskie, Wóroneż- 
skie, Charkowskie, Czernihowskie, Nowgorod-Siewierskie, 
Poltawskie, Ekateryriosławśkie, Taganrogskie, Tauryckie, 
Astrachańskie, Chersońskie i Kiszyniewskie. W nich opłata 
wynosi po 10 r. ass. —  W gymriazijach Petersburskich: 
w drugiem i w Łaryńskiem po 60 r., w trzeciem po 40 
r. ass. —  W gynmazijach Moskiewskich po 40 r . —  W 
Kijowskiem gymnazium po 60 r . — W gymnazium przy 
Lyceum Richelieu w Odessie po 30 r. — W gymnazyach: 
Wołyńskiem gubernialnem, w Klewańskiem, Podolskiem i 
Winnickiem i w szkołach powiatowych szlacheckich w gu­
bernijach Wołyńskiej i Podolśkiei po trzy ruble srebrem, 
a w szlacheckich szkołach gubernii Kijowskiej po 10 r. 
ass. — Opłata wnosi się dwiema ratami 1 Stycznia i 1 Lip­
c a .—  Od opłaty uwalniają się dzieci nauczycieli i szkol­
nych urzędników, wychowańćy izb powszechnej opieki i 
innych dobroczynnych zakładów, sieroty i dzieci mające 
świadectwa o ubóstwie.— Dochód z opłaty przeznacza się 
na utworzenie kapitału pensyj emerytalnych dla nauczy­
cieli w szkołach parafialnych i na zasilenie funduszu szkol­
nych zakładów, (Dz. Min. Ośw.)

M o w a  M i n i s t r a  S k a r b u :
(D okończenie.)

K a p ita ł  o s o b n o  o d ło ż o n y .

Kapitał ten powstał z siimm, przeznaczonych na spale­
nie w r. 1822 i 1823 i s kruszców otrzymanych w po 
iyczce* 1822 r. w Londynie, i wynosi:

złotem . . . .  . . .  . . 2 ,626,548 r. 8 0 |  k.
srebrem . . ................  1,506,054 — 5 3J —
assygnacyami . . . . . 6 ,732,118 —  50 —

B a n k  A s s y g n a c y j n y . ,

Ogół puszczonych w obieg assygnacij w 1837 r. podo­
bnie jak w latach poprzednich, nie doznał żadnej zmiany 
i 1 Stycznia 1838 r. wynosił 595,776,310 r.

B a n k  P o ż y c z k o w y .

Kapitały banku w 1838 r. są:
Tak nazwany kapitał Państwa:

Zapasowy:
assygnacyami . . . . .  1,000,000 —

Rezerwowy s pozostałości zarobków od 1832 r.
z ło t e m   938 r. 5 k.
srebrem     137,881 — H i  —
assygnacyami . . . . .  7,574,371 —  4 2 i —

1 złotem .. 14,232 r. 22 k.
W  ogóle > sreb rem . 740,963 —  97J —

) assygnacyami . . . .  25,538,145 —  1 5 ł —
Na rok 1837 było w obrocie sutrnn lokowanych:

Przez władze i urzędy publiczne:
sreb rem .. 1,452,108 r. 40 k.
assygnacyam i..............  267,994,489 — 43 —

(W tej liczbie należące do banku handlowego 1,452,106 r. 
95 kop. srebr. i 176,339,719 r. assygnacijamij.

Przez osoby i urzędy prywatne:
sreb rem .............. ... 1 1 r. 75 k.
assygnacyami . . . . . .  130 ,953,802— l . l f  —

W r. 1837 weszło summ lokowanych: 
od władz publicznych:

srebrem . .  ..............  645,500 r.
assygnacyami . . .  . . 33 ,569 ,522— 43 k.

(W tej liczbie należące do banku handlowego 645,500 r.) 
Od osób prywatnych:

assygnacyjami . . . . .  34,767,830 r. 8 4 i  k.
Roschod summ lokowanych przez władze rządowe:

assygnacyjami  27,392,296 —  84 —
Przez osoby prywatne:

srebrem   10 k.
assygnacyam i  33,810,627 r. 45£ k.

Wypłacono zwróconych kapitałów a do niewzięlyeh przez 
lokatorów doliczono po upływie roku , procentów:

srebrem .  .................. 65,344 r. 91 k.
assygnacyam i. 17 ,236,491— 6 4 i —

Na rok 1858 pozostało w obrocie Bankowym sum na­
leżących do władz rządowych:

s r e b r e m ......................  2,162,953 r. 21 k.
assygnacyam i..............  285,619,255 —  78J —

(W tej liczbie należące do banku handlowego srebrem 
2,162,951 r. 76 k., asygn. 184,275,006 r. 49 k.)

Do osob prywatnych:
srebrem . .    11 r.' 75 k.
assygnacyami . . . . . 136 ,712 ,144—  l ł  —

P o z j  c z k i .
Na rok 1837 dłużne były:

Rozmaite władze rządowe:
srebrem . . . . . . . .  1,877,228 r. 6  k.
assygnacyam i  274,780,821 —  12 —

(W tej liczbie Komissya Umorzenia długów 53,690,100 
r . ,  kassa Państwa: sr. 724,398 r. 30  k. ass. 193,288,490 
r. 19 k., i dane pod zastawę dóbr starościńskich i arędo- 
wych 1,152,829 r. 76 k. sr., 6,570,939 r. 31 k. assygn.)
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Osoby prywatne:
złotem . . ........................... 13,840 r. 36 k.
s re b re m ..............................  266,038 — 7J —
assygnaeyjam i..............  141,737,574—  5£  —

Dano nowych pożyczek i odmieniono termin dawnych:
sreb rem   956,848 r. 75 . k.
assygnacyam i  38,292,948 — 88 —

Weszło na spłacenie pożyczek:
Kapitałów: z ł o t e m   1,073 r. 14 k.

sreb rem ......................... 202,546 — 65 —
assygnacyami . . . . .  21,078,809 —  39£ —

Procentów: z ł o t e m ......................... 838 — 5 —
sreb rem   102,901 — 51 —
assygnacyam i  21,576,534 — 5 8 | —

Na pożyczkach 26 i 57 letnich wzięto premium:
assygnacyami . . . . ' .  123,059 r. 5 8 | k.

Na rok 1838 zostały dłużne:
Władze rządowe:

sreb rem    2,618,057 r. 96 k.
assygnacyami . . . . . .  286,056,792 — 79 —

(W tej liczbie Komissya Umorzenia długów 53,690,100 
r., kassa Państwa: srebr. 675,318 r. 80 k., ass. 201,789,459 
r. 39 k. i dane pod zastawę dóbr starościńskich i arędo- 
wnych 1,942,719 r. 16 k. sr,, 4,788,023 r. 14 k. as.) 

Prywatni dłużnicy:
złotem . . . . . . . . .  12,767 r. 22 k.
sreb rem .........................  259,530 —  27i  —
assygnacyam i..............  147,695,741-'—87 —

W  r. 1857 Bank miał gotowizną zysku:
z ło tem ............................. 838 r. 5  k.
srebrem . . . . . . . .  37,556 — 62  — !§
assygnacyam i..............  4,141,951 —  25J —

W  rezerwie liczą się procenta należne od dłużników do 
1838 r., których czas wejścia jest niewiadomy:

zł ot em. . . . . . . . .  802! r. 5 k.
s re b re m ....................   . 28,915 — 91 —
assygnacyami . . . . .  5 ,625 ,456— 24J —

W ogółe operacyj bankowych w 1857 r. było:
brzęczącą monetą na . 2,448,156 r. 45 —
assygnacyam i..............  265,786,257 — 5 1 | —

Balans banku, pod względem obrotów, wynosi w 1837 r. 
brzęczącą-'monetą. . . 4,896,312 r. 9 0  k.
assygnacyami . . . . .  531 ,572 ,475—  3 |  —

B a n k  h a n d  i . o w y .

Kapitał banku składa się ze 30 milionów rubli.
Summy lokowane w banku i w jego kantorach s pozo­

stałością od 1856 r. wynosiły:
Wniesione na przekaz:

srebrem . . . . . . . .  1,117,210 r. 95 k.
assygnacyami . . . . .  67,414,403 —  87 —

biletami kassy Państw a  272,000 —
Wniesione na procentowanie:

złotem . . . . . . . . .  751,630 r.
srebrem . . . . . . . .  11,542,533 —  79 k.
assygnacyami . . . . .  297,684,224 —  46 -—

Kapitałem banku i kapitałami lokowanemi, w ogóle wy. 
noszącemi 395,370,628 r. 35 k. w assygn., i 13,411,574 
r. 74 k. w brzęczącej monecie, załatwione zostały następne 
obroty:

Zwrócono kapitałów przekazowych:
srebrem . . . . . . . .  1,114,314 r. 82 k.
assygnacyami . . . . .  67,044,334 —  99 —

biletami kassy Państwa . . . . .  128,250 —
Przeassygnowano z jednego miasta do drugiego 43,938,160 

r. 14 k.
Kupiono wexlów trassowanych. 10,593,613 r. 59 k.
Zwrócono kapitałów procentowych:

z ło tem ........................  . 16,600 —
s re b re m ......................... 2,071,852 —  90 —
assygnaeyjami . . . . .  67,965,150 — 82 —

wexlów eskontowano na . . 53,745,728 —  55 —  
(W tej summie są i wexle przyjęte w 1836 r. których 

termina wypłaty były w 1857 r.)
Dano pod zastaw towarów . . . 5,814,818 r.
Dano pod zastaw biletów ban­

kowych i obligacyj Kommisyi Umo­
rzenia Długów i Polskich pożyczek 17 ,108 ,206— 15 k.

Przedłużono termin wypłaty da­
nych kassie Państwa pod zastaw 
miedzianej monety . . . . . . . . .  22,000,000 —

Spłacono biletów kassy depozy­
towej . . . . . . . . . . . . . . . .  6,000,000 —

Wszystkie te obroty dochodzą do 248,399,902 r. 10 k. 
assygn. i do 5,202,767 r. 72 k. brzęczącą monetą,

W ogóle zaś obroty w kassie banku i kantorów wy­
noszą:

assygnaeyjam i  968,395,285 r. 41 k.
brzęczącą monetą . . . 19 ,895 ,815— 61 __

Zysk czysty banku i kantorów
•> } ł.................................    2,424,348 —  64 —

Kapitał rezerwowy na zastąpienie
strat bankowych 1 Stycznia 1838 r. 2 ,484,190 —  55 __

Szczegółowe rospatrzenie tych rachunków, przekona, 
spodziewam się, iż stan naszych Kredytowych Zakładów jest 
zaspokajający i odpowiada celowi ich ustanowienia i dobro­
czynnym zamiarom Najjaśniejszego Monarchy: o pomyśl­
nym zaś bycie Rossy i i o stanie naszych finansów nie śmiem 
przydawać żadnych zapewnień, gdyż to i Wam i wszyst­
kim jest wiadome, i wszelkie nad tern rozwodzenie się mo­
głoby się wydać zbijaniem jakichś zarzutów.

Odessa 4  Sierpnia. Dziś o 7 wieczorem, przybył tu  ze
Stambułu okręt parowy «Cesarz Mikołaj... W liczbie pod­
różnych przyjechał na nim Poseł Francuski w Petersbur­
gu baron de Barante.

K U R S  W E X I O W Y  I  P I E N I Ę Ż N Y .
Petersburg | |  Sierpnia.

. . na 3 m. 1 0 |£ , * | ,  §§ pens.
3 — 54f, J  cens.

Na Londyn , . .
—  Amsterdam . . . . . .



374 T Y G O D N I K

—  H am b u rg ....................... —  3 —  9 | ,  1 szył.
—  P a ry ż .............................. —  3 H 5 |,  115 cent.

Rubel złoty........................—  3 rub. 63^ kop.
— —  srebrny ....................—  3 — 53 J —
Dukat holi. nowy . . .

 stary .

A k c j e :

1 To w. zabeśp. od ognia  ..................-  • 1,340 r.

Kompanii A m erykańskiej.................................... 900
--------------Oświecenia gazem .  ....................... 145

ktottwlct z(yrfttttcztwj||
(P rz e z  s ta te k  p a ro w y .)

Londyn , 17  Sierpnia. P a r l a m e n t  C e s a r s k i . Izb a  lo r ­
dów . Posiedzenie 10  Sierpnia. Lord Brougham wnosi żeby 
izba zamieniła się w komitet na rozbior billu tłumaczące­
go znaczenie aktu Kanadyjskiego. (Patrz num. poprzedź.)

Lord Melbourne. « Muszę wyłożyć izbie moje widoki oso­
biste względem tego zagadnienia. Proklamacya naganiana 
wczora przez lorda Brougham uznaną jest za nieprawną. 
Ja będę radził Królowej Jmci iżby ją  odwołała; ale niez- 
gadzam się na żaden inny punkt billu i podam doń po­
prawę. »

Margrabia Lansdowne. «Nierozumiem napaści którą ścią­
gnęło postępowanie polityczne lorda Durham. Wszystkie 
jego akta zasługują na pochwałę, i izba niepowinnaby mu 
przeszkadzać. Należałoby lepiej zrozumieć jego stanowisko 
a przyzwoitość wymaga ażeby zaprzestano nakoniec tej ciąg 
lej nagany wszelkich postępków Wielkorządzcy.

L m d  Brougham. «Będę się opierał wszelkim wnioskom 
dążącym do udzielenia Wielkorządzcy bardziej rozciągłej 
władzy. Taki akt byłby rodzajem nagrody urzędników, któ­
rzy pogwałcili prawa. Byłoby to największe absurdum na­
dawać nową władzę urzędnikom, którzy nadużyli tej, jaka 
im była udzielona.

Hrabia W icklow. «Jest jedna okoliczność która nie po- 
winnabv ujść uwagi vice-hrabi Melbourne; mianowicie, iz 
w niniejszem zagadnieniu chodzi też o własną jego odpo­
wiedzialność.

Hrabia Mansfield. «Dodam nawet że ta odpowiedzialność 
stała się jeszcze większą od chwili, kiedy podjął się obro­
ny nieprawnej proklamacyi.®

Bill przechodzi w komitecie i przyjęty jest bez poprawy.
Lord Brougham żąda, iżby za odebraniem nowego billu 

w Kanadzie lord Durham podał go natychmiast do wia­
domości powszechnej przez proklamacyą.

Lord Melbourne. «Ja też z mojej strony proszę izbę o 
przyjęcie postanowienia mającego na celu zatwierdzenie i 
rozciągnienie władzy lorda D urham .»

Tem u wnioskowi opierają się lordowie Ellenborough i 
Brougham, utrzymując, iż nadanie większej władzy lordo­
wi Durham powinno być przedmiotem odzielnego billu.

X iązg W ellington. «Winszuję szczerze lordowi Melbour­
ne, iż się zgodził na odwołanie proklamacyi. Co do ostat­
niego jego wniosku, ten niezupełuie przypada do przyjęte­
go dopiero co billu i sądzę iż potrzebuje byc osobno po­
danym .»

Wice-hrabia Melbourne zgadza się na cofnienie swego 
wniosku i izba naznacza dzień 13 b. m. na trzecie odczy­
tanie billu lorda Brougham.

Na posiedzenin 13 b. m. lord Brougham wniósł trzecie 
odczytanie swego billu, wyjaśniającego rozciągłość władzy, 
powierzonej lordowi D urham , jako Wielkorządzcy Kanady. 
Mimo oporu lorda Denman, bill został odczytany poraź 
trzeci i przyjęty. Pote'm lord Brougham złożył prośbę ma­
jącą na celu wdanie się parlamentu do kapituły Westmin- 
sterskiej o pozwolenie umieszczenia w Opactwie posągu 
lorda Bvrona, wykonanego kosztem składki osób prywat­
nych, czego kapituła odmawia, jak już odmówiła przyjęcia 
do Opactwa zwłok wielkiego poety'.

Na posiedzeniu 14 b. m. złożenie jednej prośby wznie­
ciło nader żwawe rosprawy przeciwko polityce zewnętrznej . 
ministerstwa. Składając tę prośbę, podpisaną przez 600 kup­
ców i fabrykantów miasta Glasgow, żalących się w ogól­
ności na zły stan interesów handlowych Anglii, lord Lynd- 
hurst twierdził że jedynym tego stanu sprawcą jest lord 
Palmerston i przedstawił izbie obszerny wykaz niekorzyst­
nego stanu handlu Anglii. I tak, w 1856 roku handel wy­
wozowy wynosił 91 milion funt st- w 18o7 wartość tego 
handlu była już tylko 85 miljonów, w 1836 Anglia wy­
wiozła na 78 milionów płodów własnych fabryk, a w 1837 
tylko na 72 mil. Szlachetny lord widzi w tern winę poli­
tyki gabinetu w sprawach zagranicznych i wchodzi w dłu­
gie o tym przedmiocie rozumowania, dotykając po kolei 
wszystkiego co się działo przez kilka lat we wszystkich 
częściach świata i wszędzie ostro naganiając postępowanie 
lorda Palmerston.

Lord Melbourne broniąc ministrów zbijał jeden po d ru ­
gim zarzuty lorda Lyndhurst. Polem lord Minto, (pierw­
szy lord Admiralicyi) odpowiadał xięciu Wellington, który 
się uskarżał na zły stan marynarki i nakoniec w skutku 
żwawych sporów, w których lord Brougham mówił także 
przeciw ministrom, gdy pierwszy minister uczynił uwagę 
że te rosprawy nie prowadzą do żadnego wniosku lord 
Strangford wniósł złożenie izbie papierów, tyczących się 
blokady portów Mexykańskich przez okręty francuskie, co 
też zostało uchwalone bez oporu.

Z a m k n i ę c i e  P a r l a m e n t u .

Na posiedzeniu 16 b. m. Królowa osobiście zamknęła 
posiedzenia izb i s tej okoliczności miała mowę następującą:

M ilordowie i Mościpanowie. Obecny stan rzeczy pozwala 
mi zamknąć tę długą i trudzącą sessyą.

nUbolewam że wojna domowa w Hiszpanii stanowi wy­
jątek od spokojności, która wszędzie panuje.
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świeżo przyjętych billów, w tej liczbie ostatni, podany przez 
lorda Brougham  względem władzy udzielonej lordowi D u r­
ham, który dniem  przedtem był w Izbie lordów  przyjęty.

I z b a  N iż s z a . Na pos. 10 b. m. P. Lushington żądał 
od ministrów objaśnień względem wynagrodzenia podda­
nych angielskioh od Francyi za straty poniesione w 1834 
na wybrzeżu Afrykańskiem. Dwa okręty angielskie hand­
lujące gum m ą były w tenczas schwytane bez ostrzeżenia o 
blokadzie. L ord  Palm erston, odpowiedział iż właśnie toczą 
się o te'm układy, których wypadek będzie oznajmiony 
izbie. P . Lushington rzekł na to, iż jeżeli ten wypadek nie 
będzie zaspokajający, poda wniosek w przedm iocie, który 
m u się zdaje bardzo ważnym.

Posiedzenie 13 b. m. P. Leader złożył prośbę tej samej 
treści co i przedstawiona w izbie lordów  względem po 
sągu lorda Byrona. Następnie izba roztrząsała i przyjęła 
popraw y lordów do billu o dziesięcinach w Irlandyi; ale 
dwie now e popraw y, przyjęte na wniosek lorda M orpeth 
i P. Shaw , będą przyczyną że bill raz jeszcze zostanie ode­
słany do izby lordów. Polem izba przyjęła także popraw y 
uczynione przez lordów w billu o grom adzeniu kilku be- 
neficyów duchownych w jednej osobie. Bill lorda Broug­
ham w przedmiocie Kanady na temże posiedzeniu po dwa- 
kroć został odczytany i na wniosek lorda J. Russell roz­
biór jego w komitecie odłożono do ju tra .

••Stale odbieram od wszystkich mocarstw  obcych n a j­
mocniejsze zaręczenia chęci utrzym ania przyjacielskich zem- 
ną stosunków.

••Rokosz i zamieszania wynikłe w Wyższej i Niższej Ka­
nadzie w prędce zostały stłum ione i przeto m am  zupełną 
nadzieję że środki stanowcze i dojrzale obm yślane, pozwo­
lą  mi przywrócić w tej osadzie form ę konstytucyjną Rzą­
du, k tó rą  nieszczęśliwe okoliczności zmusiły mię do czasu 
zawiesić.

'•Winszuję sobie postępów jakie w moich zamorskich 
posiadłościach uczyniło zupełne zniesienie niewoli m urzy­
nów.

•<Z najżywszeón zadowoleniem widziałam pilność z jaką- 
ście pracowali nad ulepszeniem instytucyj krajowych.

••Pochlebiam sobie że złagodzenie prawodawstwa W przed­
miocie więzienia za długi będzie sprzyjało swobodom m oich' 
poddanych, nieszkodząc przytem  kredytowi handlowem u i 
że zapobieżenie grom adzeniu w jednej osobie kilku bene- 
ficyów duchownych pomnoży działalność panującego ko­
ścioła.

••Z niezmyśloneón zadowoleniem udzieliłam mego zatwier­
dzenia billowi o wspieraniu ubogich w Irlandyi. Tuszę sobie 
że rozporządzenia tego praw a rozważone były tak dojrzale 
i wykonanie jego będzie tyle przezorne, iż prawo to, obok 
pomocy ubogim, przyłoży się do utrzymania porządku i 
doprowadzi do zamiłowania pracy.

••Również spodziewam się że bill o zamianie dziesięcin w 
Irlandyi przez was przyjęty, zabeśpieczy interesa posiada­
czy tej należytości i zapewni spokojność w kraju.

«Mościpanowie izby nizszej. Nie mogę dość wam podzię­
kować ze skwapliwość i hojność zjakiem i opatrzyliście wy­
datki mego Domu i daliście mi m ożność utrzym ania czci 
i godności korony. Przyjm cie też wyrazy żywej wdzięcz­
ności za powiększenie dochodów mojej ’ukochanej matki. 
Dziękuję wam za środki ktorycheście udzielili na potrzeby 
służby publicznej i za gorliw ość z jaką opatrzyliście wy­
datki nadzwyczajne, wymagane przez stan rzeczy w moich 
posiadłościach Kanadyjskich.

«Milordowie i Mościpanowie. Liczne i ważne środki któ­
reście roztrząsali pomim o to, iż ustanowienie listy cywil­
nej i interesa Kanadyjskie zajęły tak znaczną część waszej 
uwagi, są zaspokajającym dowodem  waszej gorliwości o 
dobro publiczne. Powinności czekające was w waszych pro- 
wincyach nadto dobrze wam są znane, iżby trzeba było 
je przypominać, i możecie rachow ać na stalą pomoc moję 
w ich dopełnianiu; zostaje mi w ię c  tylko w y n u rz y ć  na­
dzieję, że O patrzność Boska nie przestanie czuwać nad 
nami i pobłogosławi naszym połączonym staraniom o do­
bro kraju.

K rólowa, która zda się używać w ybornego zdrowia, po­
wiedziała tę mowę ze zwykłą sobie jasnością i wyrazem. 
Pierwszy to raz J. K. M ość miała w parlam encie koronę 
na głowie. Przed powiedzeniem mowy zatwierdziła wiele

N O W I N Y  S P O R T U G A L I I .

Lizbonna 7 Sierpnia. Sławny wodz Miguelistów Reme- 
chido który tyle dokazywał w prowineyach południowych, 
zakończył swój awanturniczy zawód. Jenerał F ontouro  na­
padł go pod Villa-Giem, zniósł jego bandę od 8 0 0  ludzi i 
samego wziąwszy w niewolą, stawił przed sądem wojenr 
nym, z w yroku którego Reniechido, 2  b. m. został roz­
strzelany. W ieść o tein sprawiła wielką radość w stolicy,

*— Rząd postanowił środki zapobieżenia ustawicznym 
em igracyom mieszkańców do Brezylii.

( P r z e z  s t a te k  p a r o w y .)
Paryż 17 Sierpnia. Donoszą s T ulonu pod d. 8  b, in. 

że xiążę Fryderyk Austryacki bawi jeszcze w tym porcie, 
Xiążę był na balu, danym  dla niego przez adm irała-pre- 
fekta.

—  Xiążę de Joinville ma się udać do flotty, blokującej 
Mexyk, gdzie obejmie dowodztwo korw elty «la Creóle.»

—  W  pierwszej połowie bieżącego ro k u  wyszło we 
Francyi 3 ,7 6 2  dzieła tak  we francuskim , jak i w innych 
językach.

N O W I N Y  Z H I S Z P A N I I .

Madryt 9  Sierpuia. Odpowiedź E spartero  na list Królo­
wej i pierwszego ministra przyszła 5 b. m. Rada ministrów 
natychmiast została zwołana i trwała poźno w nocy. P u ­
bliczność niewie dotąd o treści depeszy jenerała E sparte ro ; 
jedni tw ierdzą że on zda dowodztwo wojska, inni zaś że 
trzech ministrów wyjdzie z gabinetu.
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—  O debrano ta  depesze od kom issarzów, układających 
sig w Paryżu o pożyczkę.

—  Jenerałowie O raa, Narvaez, baron  de M eer, Palarea 
i C lonard, protestowali przeciw postępowaniu Espartero  i 
oświadczyli iż wezmą dymissyą, jeżeli jego wymaganiom 
Królowa uczyni zadość.

—  Zapewniają że stolice czterech prowincyj Andaluzyj­
skich zgodziły sig między sobą na oddzielenie sig od Rzą­
d u  i złożenie jun ty  centralnej pod prezydencką hrabi de 
Las-Naras.

—  Espartero  wydał rośkazy trzym ania sig w  gotowo­
ści do sz turm u miasta Estella.

(Journ. de S. Pt. Gaz. Pet. Psz. Poln.)

W S P O M N I E N I A  W IL N A  ( l 8 3 0 -----3 5 . )
(Ciąg dalszy .)

Najwspanialej obchodzone święta są: Bożego Ciała s p ro- 
cessyą od katedry wspaniałą.

Do kościoła P. Jezusa na Antokolu odbywają sig przez 
kilka piątków na wiosng pielgrzymki pobożne, św ietne 
ubioram i, pojazdami próżno idącemi, pielgrzymki niestety 
wigcej dziś dla zwyczaju niż dla nabożeństwa odbyw ane, 
bo połowa piąlników anlokolskich, zamiast do kościoła, 
śpieszy iylko do posapieżyńskiego ogrodu.

D rugim  ważnym  obrzędem  są groby W . Piątkowe. Ni­
gdy lepiej mieszkańców m iasta zobaczyć niemożna jak w 
ówczas, cale sig one wysypuje na ulice. Kościoły stroją 
najstaranniej groby swoje, każdy właściwym smakiem i 
sposobem, niektóre (i takich najwięcej) tradycjonaln ie  co 
ro k u  jednakowo zupełnie. U Dominikanów jest w głębi 
korytarza, g rób ozdobiony szkiełkami, lustram i, kwiatami 
sztucznemi, fontanną, przesuwającem i sig obrazkami. U św. 
Jatta osobna na to przeznaczona kaplica, bardzo prosto i 
pięknie przybrana. W yobraża ona grób  około którego leżą 
znaki symboliczne męki Pańskiej. W  katedrze także osobna 
kaplica z dekoracyam i wyobrażającemi świątynię grecką na 
górze; odpowiada ona charakterow i kościoła.

W klasztorach żeńskich pełno kwiatów u  grobu i pięk­
ne śpiewy. W  innych muzyka instrum entalna, lub ukryte 
forte-piano przygrywa. Amatorowie gryw ają u Bonifra­
trów , u  których nacisk jest wielki dla widzenia obłąkanych. 
Pojąć niemogg przyjemności tych ludzi, którzy sig z nich 
śm iać i przypatryw ać im lubią. Najwięcej tu  kobiet byw a. 
Osobliwsza ciekawość, k tó rą  nieraz rum ieńcem  przypłacić 
trzeba, kto jeszcze ma rum ieniec.

Skutkiem zwyczaju, populacyja W ilna, a nawet wyższe 
jej klassy, m ają sobie za obowiązek pobożny obchodzić 
wszystkie groby. W yobrazić sobie niemożna ściskającego 
sig na ulicach tłum u, rozmaitości figur, m iń, strojów, trzpio- 
towatości młodzieży, która od grobu do grobu  goni za 
upatrzoną pięknością. Co za profanacja! Co za sprzeczność! 
Próżność i groby!! A jednak wszyscy tu  są strojni, ubran i, 
wszj'scy chcą sig tylko pokazać, nikt sig prawie nie modli, 
jednych rendez-vous, drugich muzyka, trzecich chęć popi­
sania sig ze strojem  tu  prowadzi. Prawie nikt, powtarzam, 
nie modli sig. Chodzą, śmieją sig, biegają, przeganiają, spo- 
tjkają , uśmiechają; w wilją m arzą o te'm, następny dzień 
o te'm tylko mówią. Ileż to spojrzeń, ile uśm iechów przy 
grobie! Niewiem jak to, tyle znaczące irnie; groby, nieodpę- 
dzi od nich myśli próżnych i uczuć tak lekkich, Ale oni 
nic nie myślą. Zycie tak jest smaczną po traw ą dla tych, 
którzy niewiedzą co czynią!!

Wówczas ulice Wilna są ożywione, pełne lu d u , wszyscy 
sig śpieszą, popychają: ten za salopą czarną, tam ten za 
niebieskim kapeluszem. T a, całując krzyż odw raca sig i 
p a t r z y . . . .  O kropne sprzeczności, k tóre sm ucą człowieka.

ł  tak ten dzień w ciągłej przepędziwszy gorączce, po­
tem wracają do dom u m ówić o ubiorach i ludziach. 
Zwierzają się poufale myśli swoich, o tym, o tej, o tych; 
ten złapał na drodze uśm iech, ten słowo. Każdy żartuje, 
śmieję sig, chwali. Wszystkie dom y są ożywione aż do 
Rzeurrekcyi.

O brzęd ten  odbywa sig w każdym  kościele o innej 
godzinie, aby wierni a raczej ciekawi z jednego do d ru ­
giego koleją, tak jak  od grobu do grobu , przechodzić mo­
gli. Zaczyna sig około dziewiątej wieczornej, a trwa do 
dziewiątej rannej. Tej nocy nie ma snu w mieście. T łu ­
my z kościoła do kościoła krzycząc i śmiejąc sig przebie­
gają; a noc tak  czarna! a ludzi lak różnych i tak wiele! 
Bramy domów stoją niepozamykane, kościoły otwarte, 
traklyery ledwie po północy sig zamykają, drążkarze do 
świtu jeżdżą. W  całem mieście trw a dzień przez noc. Ci, 
którzy nie chcą lub  nie m ogą do wszystkich lub do wielu 
chodzić kościołów, przynajmniej w jednym  z nich być 
muszą,

Następuje W ielkanoc— ze świgeonem jak wszędzie, a cała 
znowu niższa klassa ludności, tłucze tysiące jaj naprzeciw  
Ratusza. Jest jeszcze kilka podobnych uroczystości popular­
n y ch , s których św, Jan i pielgrzymka na Rosę, stary za­
bytek Sobotelc pogańskich, za pierwszą uw ażać można. 
R osa, jest to sm gtarz za miastem. W iemy że wedle poda­
nia, tego dnia, to jest tej nocy, kwitnie P aproć, a kto jej 
kwiat znajdzie, wszak już wiecie! to tak jakby znalazł ka­
mień filozoficzny'. Do tej pory nikt jeszcze tego talizmanu 
szczęścia nie odkrył i dla tego zapew ne nikt się szczęściem 
nie pochwali, naw et w Wilnie. fd. c. p .)
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